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Wydanie poranne.

wyclodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jof* 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryo* 

Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze m. 

słowo. Najmniejsze ogłoszenia 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach. zaręczynaoK 
i mne prywatne komunikaty pa 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
66 halerzy.

Homer p o je d y n c z y :
we Lwowie
3 halerz*
8 halerzy

poranny
wieczorny

5 baieswy 
10 hakerzy

Rada państwa.
(Telegram  „D ziennika Polskiego*).

Posiedzenie izby poselskiej.
Na wezorajszem posiedzeniu po odczytaniu 

w niosków  i interpeiacyj, zabrał głos p. H o- 
1 a n  s k y i w zapytaniu  do prezydenta izby 
w ystąpił przeciw tem u, że podczas onegdajszej 
burzliwej sceny między pp . Schoenererem  a H a- 
genhoferem , kw estor W alz, zam iast uspakajać 
jeszcze więcej drażnił i do pewnego posła cze­
skiego zaw ołały  ,P a n  jesteś znany krzykacz 1, 
Mówca protestu je przeciw tem u i prosi prezy­
den ta  o odpow iednie zarządzenie.

W iceprezydent K a i s e r  odpow iada, że 
zajście to  będzie przedm iotem  dochodzenia.

Dyskusja budietowa.
N astępnie przystąpiła izba do porządku 

dziennego t. j. do dalszego ciągu ogólnej dysku­
sji budżetow ej.

Mowa p. Hannicha.
Pierwszy zabrał głos socjalista p. H a n ­

n i e  h i oświadczył, że prezydent m inistrów  tra - 
111 parlam ent w najsłabszą stronę, a mianowicie 
zagroził absolutyzm em  i wym alował stra  zaka 
reform y w yborczej. S tronnictw a burżoazyjne 
boja się tego, bo reform a w yborcza m u 
siałaby nastąpić na podstaw ie powszechnego 
praw a głosowania. Socjaliści nie m ogą popierać 
rządu, który sprzeciwia się takiej reform ie w y­
borczej i nie mogą mieć zaufania do rządu, na 
którym  cięży wina krwawych zajść try jesteó- 
skich. Mówca ubolew a, że rząd nie przedłożył 
dotąd reform y ustaw y prasow ej i ostrzega przed 
szukaniem  anarch istów  tam , gdzie ich wcale nie 
m a. Jest to  stary , zwykły środek policyjny przy 
każdych rozruchach szukać anarchistów . P rze­
m aw ia w końcu przeciw wielkim ciężarom , j a ­
kie w ypływ ają dla ludności z ciężarów wojsko­
wych i oświadcza, że będzie głosował przeciw 
bndżetowi.

N astępnie zaw iadom ił prezydent izbę, że p. 
S ilya-T arouca wykreślił się z listy mówców.

Mowa p. Soheiohera.
P. S c h e i c h e r ,  zabraw szy z kolei głos, 

wskazywał na ogrom ne różnice m ajątkow e lu­
dności; będzie to tak  długo, dopóki nie będą 
w prow adzone nowe zasady socjalno-politycznej 
Mówca występuje przeciw żydom, których n a ­
zywa ,e in e  w ohlhabende Gonfession*. P ow iada, 
że winę zajść tryjesteńskieb ponoszą żydowscy 
socjaliści. Należy w ystąpić przeciw wpływowi 
żydowskiemu, który wdziera się wszędzie. W  
A nglji, na  W ęgrzech i W łoszech m ają  już żydzi 
rządy w swych rękach, obecnie stara ją  się o 
A ustrję i Niemcy.

Mówca żąda zniesienia handlu  term inow e­
go zbożem i oświadcza w końcu, że od s tan o ­
wiska rządu w tej i wielu innych kwestjacb 
zawisłe będzie stanow isko mówcy podczas gło­
sow ania nad  budżetem .

Mowa p. Romańczuka.
N astępnie zabrał głos poseł R o m a ń c z u k .  

Mówca wyraża życzenie, aby  parlam ent stał się 
w  rzeczywistości tera, czem być pow inien, to 
je s t wyrazem m ajestatu  ludu, obok m ajestatu 
korony. Od ostatniej dyskusji budżetowej wiele 
zm ieniło się na gorsze, najlepiej jeszcze wyszły 
finanse państw ow e, podczas gdy finanse gm inne 
i krajow e są w stanie w prost rozpaczliwym. 
F inansy  państw ow e jeszcze dlatego zachowały 
rów now agę, bo panu je  wielki ucisk podatkowy. 
Gorsza niż finansow a, jest polityczna sytuacja.

O d dwóch la t praktykuje obecny rząd m etodę 
.beznam iętnej w ytrwałości*.

Jednym  z punktóv program u rządow ego 
m a być sprawiedliwość narodow ościow a. Ale jak 
się ją  w ykonywuje wobec Rusinów  ? Żadne ży­
czenie narodu ruskiego, który je3t 4-tym  z rzę­
du największym narodem  całej A ustrji, nie zo­
staje spełnione. (Głosy R u s in ó w : T ak  j e s t !) 
Mówca tw ierdzi dalej, że obecny rząd coraz 
bardziej w ypiera R usinów . W  wyborach do 
parlam entu  zmniejszyła się liczba posłów ru ­
skich na 10, a daw niejszy un iw ersy tet ruski 
jest obecnie utrakw istyczny. Podczas ostatn ich  
w yborów  sejmowych rząd w ydał naród  ruski 
zupełnie na pastw ę jego wrogów.

W  dalszym ciągu wywodów swoich p. 
R o m a ń c z u k ,  krytykując rządy dra K oerhera, 
dom aga się reform y wyborczej, w związku z 
nowym regulam inem  izbowym. Kraj nie boi się 
ani rozwiązania izby. ani zawiedzenia konstytu­
cji. Bez konstytucji w A ustrji z pewnością nie 
długo m ożnahy sobie eać  rady. Już określenie, 
„die im R eichsrathe yerlre tenen  Koenigreiche 
u. Laendar* wskazuje na to, że rada  państw a 
jest jedynem , co jest w A nstrji wspólne. P rze­
cież nie m ożosby w przyszłości nazywać p a ń ­
stw a ,d ie  in keinem R eichsrathe re rtre ten en  
Koenigreiche u. Laender* (W esołość.). Mówca 
przypom ina swój wniosek w przedm iocie po­
w ołania n ieustającej K om isji d la  ref jrm y  wy­
borczej i dla s j r a w  narodow ościow ych. N ie­
stety  rząd na plan  taki się nie zgodził. Mówcy 
je s t obojętnem , kto rządzi, poniew aż jednak  o- 
becnie par.uje system, wrogi R usinom , posłowie 
ruscy głosować będą przeciw budżetowi.

Mowa p. Flondora.
P. F l o n d o r  om aw ia krytyczne położe­

nie rolnictw a. Chłopi nie m ają z czcgi żyć, po­
datki zm uszają ich do m asowej em igracji. Mó­
wca jest za zniesieniem obrotu  miewa. W nosi 
rezolucję, żądającą, aby przy zaw arciu trak ta ­
tów  handlow ych uwzględniono chów bydła i je ­
go interesy, oraz aby granica wobec R osji p o ­
została nadal zam knięta. O m aw iając stosunki 
w łościaństw a na Bukowinie, ' dom aga się mo • 
wca regulacji rzek i oświadcza, że R um uni gło­
sować będą za budżetem .

Skargi Włochów.
P . B a r t o  l i  żali się na upośledzenie ży­

wiołów włoskich na korzyść Chorw atów  i S ło­
w eńców  w Istrji. Przypom ina znany list dra 
K oerbera do p. M alfattiego w spraw ie au to - 
noinji południowego Tyrolu. W łosi, cbcąc za­
dokum entow ać swoje niezadowolenie ośw iad­
czają się przeciw szczegółowej dyskusji budże­
tow ej.

Żądania ludowców niemieckich.
P. L o e c k e r  zaznacza, iż niemieckie s tro n ­

nictwo ludowe obstaje przy postulacie zapro­
wadzenia niemieckiego języka państwowego. Żą­
danie Niemców czeskich narodowego rozdziału 
królestw a czeskiego nie jest wcale z postulatem  
tym  sprzeczne. Mówca zarzuca rządowi prote- 
gow auie Czechów, co się okazuje w budżecie. 
Poniew aż jednak  zachowanie się rządu nie zm u­
sza Niemców do najostrzejszych protestów , stron ­
nictw o mówcy jest za przejściem do dyskusji 
szczegółowej, ale zastrzega sobie w olną rękę 
przy trzeciem czytaniu budżetu.

Stosunki narodowościowe na Śląsku.
P . W acław  H  r  u b y om awia stosunki n a ­

rodowościowe na Śląsku, gdzie obecnie W szech- 
niemcy są górą. Słowianie na Śląsku pozbaw ie­
ni są praw  i ochrony. Tyczy się to  zarów no 
Polaków , jak  Czechów. Co do ogólnej sytuacji 
p arlam entarnej mówca oświadcza, że Czesi m i­

m o krzywd im  wyrządzonych m ają odwagę udo 
w odnić gotowość do pokoju nietylko słowem, 
ale i czynem. O drugiej stronie powiedzieć tego 
nie m ożna. N aród czeski nie da się jednak  za­
sypać praw am i eki nomicznemi.

N astępnie Polemizuje p. H iuby  z m ówcam i 
poprzednim i. Nieniemieckie narodow ości w A u­
strji nie zgodzą się nigdy na niemiecki język 
państw ow y. Mówca zw raca się rów nież przeciw 
wyłącznemu upraw nieniu  języka niemieckiego 
w  kom endzie wojskowej. W  końcu zaleca rzą­
dowi, aby  swą politykę neutralności, o której 
tyle m ówi, zastosow ał także wobec Śląska.

Na tom obrady  przerw ano i posiedzenie 
po godz. ó zam knięto. N astępne odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 3 po pi łudniu. 

Sytuacja.
W iedeń 22 lutego. Neue Fr. Presse n i­

sze: W  kołach parlam entarnych  panuje po­
wszechnie przekonanie, że ukończenie dyskusji 
budżetowej przed św ę tam i nie będzie możliwe. 
Jeżeli jednakjdyskusja ta  rousielaby być dalej pro­
wadzona w kwietniu, wówczas wyłania się ko­
nieczność w niesienia jednom iesięcznego prov- i- 
zorjum  budżetowego, którego przyjęcie nie po­
w inno ulegać wątpliwości.

W ybory do delegacyj m ają być dokonane je ­
szcze przed Wielkanocą, a delegacjo zbiorą się 
praw dopodoom e w m aju. Dla sejm ów krajo­
wych m a być zarezerw ow any czas po delega­
cjach do końca czerwca.

Z klubów.
W iedeń 22 lutego. Onegdaj po południu 

odbyło się posiedzenie parlam entarnej komisji 
klubu młodoczeskiego w obecności m inistra dra 
Rezeka. O m aw iano elaboraty w spraw ie języ­
kowej. Po konferencji udali się pp. Paćak, 
S transky i Herold do prezydenta m inistrów , 
dra Koerbera.

Przywódcy niem. stronnictw  obradowali 
onegdaj nad taktyką przy dyskusji budżetowej.

Sprawa enkrowa.
(Telegram y .D zien n ika  Polskiego*).

Wiedeń 22 lutego. W czoraj odbyło się 
w spólne posiedzenie komisyj cukrowych izby 
poselskiej i izby panów . Im ieniem  in teresow a­
nych przem aw iał p. M as  t a l k  a, k tóry  w swych 
wywodach doszedł do konsekwencji, iż lepiej by 
było dla fabrykantów  cukru, jeżeliby A ustria 
była zupełnie izolowaną, niż, gdyby przyjęła 
propozycję angielską i obniżyła cło.

Mówca twierdzi, że w pierwszym w ypad­
ku A ustrja będzie w praw dzie wykluczoną od 
eksportu do Anglji, ale będzie mogła, choć z 
pew nem i ofiaram i, zdrbyć dla siebie rynki w 
Japonji, Afryce i na K aukazie. Przeciwnie, jeśli 
A ustrja  zgodzi się na obniżenie ceł, to kartel 
się rozbije, na czem stracą najbardziej p rodu­
cenci buraków , którym  fabrykanci cukru me 
będą mogli tyle płacić, aby im upraw a b u ra ­
ków opłacała się.

Członkowie komłsji cukrowej izby panów  
przyjęli w yjaśnienia te  z wielką rezerw ą ad re­
ferendum. W e w torek odbędzie się ponow na 
narada .

Z przedstaw ienia spraw y przez p. Mastalkę 
wynika, że fabrykanci ebeą odbić swe stra ty  
na wysokich cenach cukru w ew nątrz kraju i na 
zniżeniu cen buraków . R ząd atoli, zdaje się, nie 
da się złapać na ten  projekt.

Wiedeń 22 lutego. W czoraj obradow ał 
pow tórnie subkom it dla spraw y cukowej. Obecni 
byli także członkowie kom itetu izby panów . Po 
dyskusji upow ażniono pp . U rbana i Kulpa - r| 
zredagow ania dotychczasowych rokow ań su o
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m itetu. Członkowie izby panów  w y raźn e  ośw iad­
czyli, te są  obecni w celu poinform ow ania się 
w zetknięciu z p a la m i o całej s p r a n e .

Rozruch; uliczne w Tryjeście.
( Telegram Dziennika polskiego).

Medjolan 22 lutego. W czoraj odbyło 
sic tu zgrom adzenie, na którem  uchwalono p ro ­
test w spraw ie zajść w Tryjeśc;e. W  zgrom a­
dzeniu wzięły udział wszystkie tutejsze tow arzy­
stw a politycze, reprezentanci różnych grup i 
w arstw  s; ołrcznych, posłowie do parlam entu  i 
senatorow ie. U chwalono wyrazić oburzenie z p o ­
w odu postępow ania rządu austrjack 'ego w T ry ­
jeście, a sym patię dla tam tejszych władz m uni­
cypalnych. Posłów i senatorów  wezwano, rh y  
spraw ę zajść w Tryjeście poruszyli w p arla ­
m encie i senacie.

Podobne zgrom adzenia odbyć się m ają we 
wszystkich większych m iastach we W łoszech.

Tryjest 22 lutego. W ypuszczono tu  na 
w, lność wiele osób, aresztow anych podczas o- 
statn ich  za ść.

P rokura to rja  zniosła cenzurę prew encyjną, 
ale poleciła pism om  przedkładać gotowe egzem­
plarze na trzy godziny przed wydaniem .

Tryjest 22 lutego. Na wczorajszem p o ­
siedzeniu rady  miejskiej zawiadom ił podesta, że 
nam iestnik zawiesił uchwałę rady miejskiej, aby 
wydelegować ankietę celem zbadania zj^ść z 14 
i 15 b. rr>.

Anarchja w  Hiszpanii
(Telegramy , Dziennika Polskiego*.)

Barcelona 22 lutego. Liczba osób za­
bitych w ostatnich dniach przez wojsko, wynosi 
przeszło 40 S trejkujący otrzymi. ą  z Londynu 
wi-.lkie w sparcia pieniężne. S trejzujący chcieli 
u . olnić uwięzionych towarzysz11 i atakow ali 
gr ach więzienia. W ojsko odparło napastników . 
W ele osób zostało zabitych, wiele raniono. 
W  m iastach sąsiednich przyb:era ruch groźne 
rozm iary.

Madryt 22 lutego. Agencja F ab ra  po­
da e z Sewilli pogłoskę, że przybyło tum  kilku 
anarchistów  włoskich. Także do Bilbao przybyli 
anarchiści, którzy sta ra ją  się nakłonić robotników  
do strejku.

Madryt 22 lutego. W T arrag  na ogło­
szono stan  oblężenia.

Madryt 22 lutego. P rezydent gabinetu 
S rgasta  oosta iow ł zam knąć izbę depu tow a­
nych, gdyby opozycja zag.ażala obstrukcją. Po- 
diug ostatnich depe3z z Barcelony wczoraj przed 
południem  p a ro w a ł tam  spokój, streik  trw a  je ­
dnak  dalej. Dorożkarzom  w  B a-relonie n a k a ­
zano rozpocząć znowu czynności pod groźbą 
odebrania koncesyj. Polecono również w yda­
wcom dzienników ponow ne podjęcie w yda­
wnictw.

depesze”
telegraficzne i telefoniczne.

Złote wesele arcykaięcia Rainera.
W iedeń  22 lutego, w  kapticy dw or­

skiej w  B urgn dopełni] wczoraj o godzinie 11 
ptzedpcludniem  ks. kardynał Gruscba cerem cnji 
złotego wesela arcyks. R ainera , wobecności ce- 
srn-a , wszystkich a rcy .s iążat i arcyksiężniczek, 
zagraicznyi h  książąt, wszystkich m inistrów , 
vuelu posłów i członków izby panów .

Jubileusz papieski.
K rak ów  22 lutego. Z okazji jubileuszu 

papieża, odbędzie się w poniedziałek dnia 3-go 
m arca wieczorem, w  sali .Sokoła*, urządzone 
przez osoDny kom itet zebranie, na ktorem  w y­
głosi odczyt ks. p re f  dr. Pawlicki, a przem ó­
wienie wypowie prezes kom itetu h r. T a r­
nowski.

K raków  22 lutego. Z pow odu 25-tej 
m cznicy pontyfikatu papieża L eona XIII, w y­
słał wczoraj do Rzym u kardynał Puzyna te le ­
gram  z życzeniami, od siebie, duchow ieństw a 
i w iernych całej djeeezji. Na ten  telegram  n a ­
deszła następująca odpowiedź. „Em m enrji ks. 
kardynałow i Puzynie, biskupowi krakowskiem u. 
Ojciec św. z wielką radością przyjął wyrazy sy- 
now skiigo przyw iązania i gorące życzenia, któ­
reś wasza em inencja przesłał przy rozpoczyna­

ją< tm  się 25-tym  roku jego pontyfikatu i w 
swej łaskawości przesyła tobid; tw em u sufraga- 
nowi i duchow ieństw u i wszystkim wiernym  
djeeezji krakowskiej apostolskie błogosław ień­
stwo. Podp. Łardynał Ram polla

Dymisja gabinetu włoskiego.
Rzym 22 lutego. Izba deputow anych ze­

brała się wczoraj dla dokonania w yboru p re ­
zydenta. u d d a n o  ogółem głosów *92, z których 
dep. V111 a otrzym ał 142, socjalista G o s t a  17, 
a 120 kartek oddano pustych. G iy  nikt nie 
m iał większości absolutnej, zarządzono w ybór 
ściślejszy między Villą a Costą. W  ściślejszym 
wyborze Vil’a otrzym ał głosów 135, Gosta 25, 
nad to  oddano 142 kart pustych i 5 głosów n ie­
ważnych. Pow tórn ie  więc nikt nie otrzym ał 
większości absolutnej. Ogłoszenie tego rezultatu  
wywarło wielkie wrażenie.

Prezydent gabinetu Zanardelli oświadczył, 
że rząd wobec tego wynikn głosowania zastrze­
ga sobie dalsza dyskusję. P o  In ó tai ej dyskusji 
odroczono w ybór ponow ny i zam knięto obrady 
w śiód pow szeihnego poruszenia.

Rzym 22 lutego. Dzienniki donoszą, że 
po wczorajszem posiedzeniu izby deputow anych 
odbyła się rada gabinetow a i uchwaliła jedno­
myślnie wręczyć dymisję całego gabinetu. P re ­
zes gabinetu Zanardelli już wczoraj wieczór 
wręczył krolowi dymisję.

Z parlamentu francuskiego
Paryż 22 lutego. Izba deputow anych 

przyjęła projekt ustaw y przyznającej człon­
kom sądu rozjemczego, który odpow iednio do 
konwencji heagskiej ma mieć siedzibę we 
Francji, przywileje dyplom atyczne i niety­
kalności.

Przyjęto również ustaw ę, upow ażniającą 
rząd do udzielenia rządowi kreteńskiem u zaliczki 
w kwocie roiljona franków .

Paryż 22 lutego Izba deputow anych za­
łatw iła na  wczorajszem posiedzeniu budżut m a­
rynarki. Przyjęto również wniosek wzywający 
rząd do obm yślania środków, aby rekruci tu - 
berkuliczni byli wykluczani ze służby wojskowej. 
N astępnie m iano przystąpić do dyskusji nad 
budżetem  wojskowym. D eputow any Le Riehe 
zażądał, aby Izba wzięła przedtem  pod obrady 
wniosek dotyczący zaprow adzenia 2-letniej słu­
żby wojskowej i ułatw ień wojskowych.

Prezes gabinetu W aldeck R ousseau sprze­
ciwił się tem u i żądał odroczenia dyskusji. 
W  głosowaniu wniosek o odroczenie dyskusji 
odrzucono 3K9 glosami przeciw 137, poezem 
izba rozpoczęła dyskusję nad 2-Ietnią służbą 
wojskową. Po krótkiej dyskusji odroczono o b ra ­
dy do poniedzi ilku.

Z pat lamentu niemieckiego.
Berlin 22 lutego. W  parlam entarnej ko­

m is,i dla taryfy  celnei W a n g e n h e i m ,  kon­
serw atysta, ubolewa z nowodu stanow iska, jakie 
rząd zajął wobec ceł zbożowych. Mówca uważa 
zarów no przedłożenie rządowe, jak  i wniosek 
kom prom isow y za niedostateczne, a zgodzi się 
na taryfę celną tylko wtedy, jeśli ona zapewni 
rolnictwu znaczne korzyści. Sekretarz stanu  h r. 
Posiłdoysky dowodzi, że cła m inim alne wcale 
nie sprzeciw iają się konstytucji. Mówca zresztą 
nie oświadczył się za zniesieniem ceł m inim al­
nych, a tylko za utrzym aniem  przedłożenia rzą­
dowego. Na tem  o b rrd y  przerw ano.

Odrowa rojalistów francuskich.
Paryż 22 lutecro Rojalistyczny kom itet 

wyborczy ogłasza z powodu zbliżających się no­
wych w yborów  do izby depulow anycb odezwę, 
w której oświadcza, że stosownie do wskazó­
wek księc;a orleańskiego, członkowie partji o rle­
ańskiej przyłączają się do koabeji, z walczącej 
W aldecka-R oussaau i są  przeciwni rozdiabianiu  
sil w w alce wyborczej.

Stan zdrowia hr. Tołstoja
Jałta 22 lutego. Tołstoj przepędził one- 

gdajszy dzień bardzo niespokojnie, poczem noc 
była lepsza. Ogólny s tan  chorego lepszy. T em - 
ra tu ra  wynosiła w nocy 37 4-; rano 36 5 . Puls 
zadow aląjący.

Stracenie mordercy.
A u g s b u r g  22 lutogo. W czoraj w po­

dwórzu tutejszego więzienia ścięty został, 
słynny baw arski bandy ta  Kneissl.

Onegdaj Drzez cały dzień był w  dobrym  
hum orze. Jadł i pił w iele, w nocy atoli już 
spać nie mógł, R an o  pożegnał się z m atką i

siostrą, a przed su n em  straceniem  przyjął 
pociechę religijną. E»z|ftu-.-ja trw ała  bardzo 
krótko.

Po egzekucji m atm  K neish  wyku pi/a j~go 
zwłoki za 60 m arek. K>e ly zwłoki ściętego wy­
noszono z gm achu więzienia, zapcnow alu wiel­
kie w zburzenie wśród licznie zgrom adzonych 
przed więzieniem tłum ów , które liczyły na ula- 
ika c ien ie  bnndyty.

Serbja a Gisarnogóra.
Belgrad  22 lutego. Czarnogórski minister 

spraw zagranicznych YukoTic wręczył wczoraj królo­
wi Aleksandrowi odręczne pismo księcia Nikity.

Rosja a Mandżur ja.
Londyn 22 lutego. Times donosi z Wa 

szyngtonu: Nota sekretarza stanu Haya, zwracająca
się przecie ko usiłowaniu Rosji uzyskania wyl icznych 
przywilejów w Mandiurji, wywai ła w prasie i ko­
łach dyplomatycznych wielkie wrażenie. Notę tę 
uważają za dowód, że rząd amerykański przyłącza 
się do polityki, której wyrazem jest traktat angielsko- 
japoński.

Z izby sądowej.
K raków  22 lutego. Na podstawie werdy­

ktu przysięgłych trynunał skazał Wincentego Krań- 
skiego, za zbrodnię zabójstwa karczmarza v. 1 he- 
bera Da 2 lata ciężkiego więzienia. Franciszek Mu­
siał i Franciszek Ko^eć, oskarżeni równocześnie 
o zbrodnię gwahu publicznego, popełniona na rodzi­
nie Weinheberów, zostali uwolnieni.

Eksplozja.
Charlesrol 22 lutego. W jednym z szy­

bów tutejszych zdarzyła się eksplozja, 5 ronotników 
jest ciężko rannych.

Wiedeń £2 lutego. Wczoraj wieczorem zmarł 
dr. Emil H o ł u b ,  znany podróżnik afrykański.

Wiedeń 22 lutego. Wiener Z fa. ogłasza 
ustawę z 22 stycznia b. r. w sprawie uregulowania 
plac i należytości konsularnych; dalej ogłasza nada­
nie z dniem 15 lutego koncesji na wąskotorową 
kolej Przeworsk-Bachórz-Dynów.

Budapeszt 22 lutego. Trybunał w Szol­
nok skazał sędziego Karola Magey’a za zd fcaudowa- 
nia pientędzy urzędowych i sierociósk:ch na PO.000 
kor. grzrwhy i 5 lat więzienia.

Londyn 22 lutego. Times oświadcza, że 
rozłam w stronnictwe librrslnem uważać należy ja­
ko faŁt dokonany. Lord Rosehery zerwał zupełnie 
z Cimpbell Bannermannem i usilnie pracuje nad 
rekonstrukcją partji. W liście wystosowanym do 
Timesu, Rosobrry odpowiada na oitatoią mowę 
Camnbell Bannermanra i stwierdzając, że zapatrywa­
nia ich obu są sprzeczne zarówno w sprawie, wojny 
południowo- afrykańskiej, jak i w kwestji irlandzkiej, 
wątpi, czy oa (Rosebery) z swoimi poglądami po­
zostanie osamotniony.

Nowy Jo.'k 22 lutego. Donoszą z Golon, 
że pod Apjadulłe przyszło do walki między iandar- 
meiją a powstańcami. Po obu stronach straty mają 
być znaczne.

K R A N I K A .
Oj a r  ju s a  Iw ow afc.
S o b o t a  22 lu‘ego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n . w e r s y t e t n  

l u d o w e g o  W sali ratuszowej od godziny 5 —fi 
popołudniu, dr. L. German: , 0  Wese'u Wyspiań­
skiego*. — W zakładzie fizycznym (ul. Długosza 
P) od godziny 7 ‘/, 8 1/* wieczorem, p-ef uniw.
d r  K. Twardowski: ,Z^r*s psychologji (siła uczuć)*.

Teatr miejski: .Carmen*, opera. Początek
o godzinie 7 wie. zorem

K a le n d a r z .  Sobota ,22) < Piotra katedry.
— Wrocisława — (9): Nykyfora m Wschód słońc 
o lodzicie 7 minut 3 zachód o godzinie 5 
rumut- 26.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano: Ciepłota
— 7* R. Pogoda

Odznaczenie. Cesa.z nadał woźnemu sądo­
wemu w wyższym sądzie krajowym w Krakowie, 
Piotrowi Szybowskiemu, z okazji przeniesienia go 
w stan spoczynku, srebrny krzyż zasługi z korona.

Doktorat. P. Jan Wierzbowski, adjunkt są­
dowy w Sambor c, uzyskał na uniwersytecie w Czer- 
niowcach stopień do‘itora praw.

Ze sfer aptekarskich. Kunoesję na otwarcie 
apteli w Probużnie , otrzymał w I. instancji Adolf 
Landes, dzierżawca apteki w Hus atynie Komisji
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kwalifikacyjna gremium aptekarzy we Lwowie na 
posiedzeniu uchwaliła przedstawić jV_o najgodjiejszych 
z pomiędzy sześciu ubiegejacych się kandydatów o 
koncesję na otwarcie nowej apteki w Nowym Siole 
(powiat Zbaraż) następujących: 1) Jan Haszczyc, 2) 
Emil Holinaty, 3) Jonatan Miudes. Na kockurs na 
publiczną aptekę w Łące Szlacheckiej, wnieśli poda­
nia: Bardasch Herman, Haber Norbert, Haszczyc 
Jan, Chomiński A'eksander, Kehlhofer Ignacy, Mm- 
nicki Czesław, Oberlander Maurycy, Skurewicz Józef, 
Starczewski Teofil i Thader Otmsr. Aptekę w Sto- 
rożyncu nabył na własność p. Norbert Fiebert. Apte­
kę Beldowicza w Czerniewcach nabyli na właarość 
pp. Papp i Fullenbauro. Apteka Bóbree przeszła na 
własność pani Gabryelowej z domu Międlickiej

Z s a l i  O dczytów . Wczoraj w sali ratuszowej 
wygłosi) prof. Fiedler odczyt u maszynie w XIX w. 
Wspomniawszy krótko o maszynach wogóle, zdefi­
niowawszy je, zastanawia! się głównie prelegent nad 
maszyną parową XIX w. W końcu wieku XVIII. 
zastosowano maszynę Darowa bard: o jeszcze prymi­
tywną w Anglji ao wypompowania wody z kopalń 
węgla. Maszyna ta byta jeszcze bardzo prymitywna i 
i niewielkie usługi oddawała. Dop:era Wood lepiej 
ją  skonstruował i dał światu rzeczywistą już w ca 
lem tego słowa znaczeniu parową maszynę

Wielu jednak jeszcze uczonych dołożyło swej 
pracy i nauki, zanim otrzymaliśmy dzisiejszą paro­
wą maszynę, która nam oddaje wprost nieocenione 
usługi; wystarczy wspomnąć, że dziś parowcem je­
steśmy w pięciu dniach w Ameryce, gdy przedtem na 
odbycie tej samej drogi trzeba było kilku tygodni 

Maszynę parową ulepszają teraz ciągle; do ja 
kiej ją  doskonałości doprowadzą w przyszłości — to 
jest przed naszymi oczami zamknięte.

O g ień  p iw n iczn y . W niewytłumaczony spo­
sób zaięły się wczoraj wieczorem w piwnicy domu 
pod I. 20 b, przy nl. Kościopalnej, obramowanie 
drzwi i belki. Po półtoragodzinnej akcji, straż ognio 
wa ugasiła pożar, który chyba zbyt wielkim i g“0 - 
źnyc nie był. jeśli szkoda, przezeń wyrządzona, wy­
nosi 40 50 koron tylko.

O trzy m u jem y  pismo następujące: Na jednej
Z list kandydatów do rady miejs»ipj znajduje się

i moje nazwisko. Oświadczam przeto ie nie kandy­
dowałem i nie kandyduję, gdyż z jednej strony za 
mało znam stosunki miejskie, z drugiej, zbyt wi»le 
mam zajęć zawodowych, ażebym ewentualnie mógł 
podołać obowiązkom, jakie nakłada zaszczytu* mandat 
członka reprezentacji miejskiej. Upraszam więc, 
ażeby przy układaniu list, nazwiska mego nie brano 
w rachubę.

W ładysław M uńałom c0.
F a b r y k a n tk a  a n io łk ó w . W Kuczurmare na 

Bukowinie aresztowano w tych dniach Marję Józe- 
fowiczową, która wyprawiła na tamten świat dzie­
sięcioro dzieci, częścią przy pomocy trucizny, częścią 
głodem lnb okrutnem obchodzeniem się z niemi. 
Zbrodnie te spełniła w krótkim stosunkowo czasie. 
Działalność jej trwałaby może jeszcze dłużej, gdyby 
nie przypadek. Mieszka ona poza Kuczurmare w Ha- 
delowie, a zwłoki dzieci oddawała w tajemnicy tym 
faktorom, którzy je do niej przynosili ,ua  wycho 
wanie*. G.Iy dnia 1 lutego b. r. przyniosła do urzę­
du gminnego dziecko celem stwierdzewia śmierci, 
zastała tam komendanta posterunku żandarmerji, 
Grzegorza DutĆZaka, który co do istotnej przyczyny 
śmierci powziął pewne podejrzenia. Uda/ się natych­
miast do mieszkania morderczyni i przeprowadził 
rewizję. Obck zameldowanych zwłok znalazł jeszcze 
drucie, zawinięte w lal iimauy i ncpdł zepsute. Dwoje 
dzieci znalazł żywych, ale wychudłych jak szkielety. 
Jedno z nich liczyło dwa, drugie jedenaście miesię­
cy. Oddano je w pewne ręce. Podczas śledztwa ze­
znała Józefowiczowa, iż od lipca 1901 rokn wypra­
wiła na tamten świat dz:esięcioro dzieci.

P ła tn y  z a  17.100 la t .  Przed Odeskim sądem 
dla spraw drobiazgowych, toczyła się w tych dniach 
ciekawa sprawa. Kuoiec N. Federów, zatk trzy! w 
sądz>e na 50 rubli opiewający bon gespodarza wiej­
skiego G. Kosogoreńki, który w dniu 15 bm. miał 
byc płatnym. Już chciał sędzia wydaz nakaz zapłaty, 
kiedy przy ostatecznem oglądaniu bonu zauważył, 
że opiewa on: .płatny dnia 15 lutego 1 9 002’, czyli, 
że obowiązek zapłacenia go, dopiero za 17,100 lat. 
ubiega. Wystawiciel bonu, w pospiechu napisał przez 
omyłkę przy cyfrze roku o jedno zero za dużo. 
W sferach prawniczych Odessy, toczy się teraz oży­

wiona polemika o to, czy bon istotnie płatnym być 
winien 15 lutego b r . czy też nie

Okradanie ka3 żelaznych jest obecnie na 
porządku dziennym w Kopenhadze. Jak si; *dr<l“ 
zorganizowana banda złodziei prowadzi gospodarkę 
głównie na przedmieściach. Od kilku tygodni co noc 
prawie banda ta .pracuje*. Złodzieje zdumiewają 
bezprzykładną bezczelnością. Dwóch np. wyniosło 
kasę z koszar pionierów i przeszło z nią najspokoj­
niej przed szyldwachem; inni znów zabrali kasę z 
domu prywatnego, zanieśli na sanki, ochechali, a 
następnego dnie znaleziono kasę opróżnioną. Pomimo 
wszelkich poszukiwań na ślad zloczyń n.e na­
trafiono. Kradzieże te wszakże dowodzą, że warun­
ki bezpieczeństwa w Kopenhadze do idealnych ni® 
należą.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  21 lutego Zamknięcie giełdy 

o g-jii z 2 m 30 Akcje austr. Zakładu kredyt.
6 9 l , Akcje węg. Zakl. kred. 7 0 5 '—, A kqi
Anglooanku 284' Akcje Unionbanku 5 6 7 -—, 
Akcje Laenderbanku 429 50, Akcje Bankvere«au 
461 ' Akcje Bodenrredit 958’—, Akcje gal.
Banku hipotecznego — , Akcje kolei państw, 
6 7 1 —. Akcje kolei połudn. 7 2 50 Akcje tramw. 
lit. a) 287 —, lit. b) 283- — Akcje kolei Eibethal
4 6 9 ' - ,  Akcje kolei Północnej 566 '. Akcje kolei
Czerniowieckiej 571 50 Akcje Alpiry 398*50,
Akcje Rirna Muranji 505 50 Ak je pragskiego To­
warzystwa żelaznego -4 9 5 '—, ATfccH fabryki broni 
— ■ Akcje tureckie tytoniowe 296’ Oblig.
węg. ndemn. 9**65 Renta majowa 1 0150  AusU. 
renta koron. 98 70 Węgierska renta koron. 97*— 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 95 ' — 4 prot
listy Banku kraj. 94*65 4 i pól proc. listy Bankti
kraj. 100* 15 4 proc. lisiy Banku hipot. 94*— ,
t  i pól proc. listy Banku hioot. 98 75, 5 prot.
listy Banku hipot. l')9* '5, 4 proc Gal. oblig propin. 
98 05, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96*40,
4 proc. pożyczka m. Lwowa 92 , Losy tureckib
100*50, Marki 117*27, Ruble 253 50
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W ilder nadstaw ił ueba, chora w yszeptała :
— Pić 1 pić!...
Z sercem przepełnionem  radością, przyniósł świeże] 

wody. Z trudnością pow strzym ał je j chciwość, chciała pic 
bezustanku

W idząc wytężenie jej wzroku, okrył oczy chustką. Pod­
dała się tem u, on tymczasem łyżeczką podaw ał jej wodę. 
W estchnęła lekko, gdyż ból nie pozw ala oddychać głęboko.

Rozpalona skóra, n iespo ló j i dreszcze, były dla W ildera 
w skazów ką gorączki. Podał jej uspakajające lekarstw o.

Dopiero nadedniem . po całonocnem  czuw aniu, chora 
zasnęła snem  głębokim.

W ilder się chwiał... Był słabym  i odurzonym ... Zjadłszy 
skrom ne śniadanie, uczul się mocniejszym.

Cudem praw ie dopełnił pierwszej części swego zadania. 
T eraz  w ypadało m u r a  pew ien czas opuścić chorą, aby do­
pełnić sm utnego obowiązku, który go pow oływ ał tam , na 
drogę.

Był to obowiązek, do którego przystępow ał ze w strętem .
Lękając się, aoy w czasie jego nieobecności nie zdarzył 

się jaki nieprzewidziany wypadek, dał chorej kilka kropel n ar­
kotyku. Bał się otworzyć drzwi od chatki, a otworzywszy je, 
ujrzał to, czego się obaw iał: w iatr cd północy przestał wiać, 
śnieg natom iast bezustannie p ad a ł: pokrył już brzegi wąwozu, 
piętrząc się dokoła jego chatki.

W ilder z trw ogą spoglądał w przyszłość. Czy siły jego 
w ystarcza, jeżeli śnieg padać nie przestanie, do zapobieżenia, 
ab y  oboje żywcem nie zostali zagrzebani?

Ale odpędził tę  trw ogę i z sercem znękanem  szedł 
w ąską ścieżyną ku drodze.

V.
Około południa, chora obudziła się zupełnie przytom ną. 

Pierw szem  jej popędem  było krzyknąć z bołu, wola jej pize-
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kłam stwo było mu ohydnem . Ale było to  jego obow iązkiem , 
którego m usiał dopełnić. Pow inien ją  podtrzym yw ać nadzieja. 
Cały h a r t  jej duszy mógł być niew ystarczającym , aby znieść 
takie położenie.

Droga tymczasem stała się nie do przebycia. N ikt z r« ■ 
dżiny n i3 był uw odorniony, że ojciec z córką opuszczają 
góry. N aturaln ie w y tló irac ią  sobie ich nieobecność tern, ™ 
nadzwycza jna srogość toj wczesnej zimy zmusił i ich do 
przedłużenia pobvtu w górach, aż do wiosny. Nikt też z ta m ­
tejszych mieszkańców nie mógł wiedzieć, że podróżni nie 
zdążyli do Kolei.

Nieszczęśliwi zostali zupełnie wymazani z widowni tego 
św iata.

Nie przybędzie im z pom ocą — nikt.
Droga, nad  którą stała chata  W ild ira , była jednym  

z dwóch wąskich przejazdów, w  tym  kierunku p rz e rz y n a ją c y c h  
ten  zakątek górski.

W  lecie była jeszcze kiedy niekiedy uczęszczaną, a 'e  
zawsze tru d n ą  do p rzebycia ; wozy obładow ane tow aram i 
unikały ;ei — cóż dopiero zimową porą. Jedyna perspektyw a 
wyswobodzenia młodej kobiety, za^eżalu na  odbyciu drugi — 
pieszo, s lo ro  upłynie czas potrzebny do przywrócenia zdro­
wia i skoro znikną śniegi. Daleso to  jeszcze.

Nowe troski zacztly zaprzątać um ysł W ildera P acjen tka, 
będąc zupełnie niedołężna, w, każdej potrzebie m usi się zw ra­
cać do swego gospodarza. Czy będzie m iała dosyć rozsądku 
i dobroci, aby przyjąć chętnie swe położenie? Albo też, czy 
upokorzenie i niewygody, jakich lu  zszna, nie będą w yczer­
pyw ać jej sił i cierpliwości, opóźniając wyzdrowienie ? A może 
przyspieszą śm ierć?

Jakże ona w ytrzym a to w szystko?
Znajdzie najp ierw  wielką sprzeczność pomiędzy tem 

istnieniem , a życiem zbytkownem  i roztosznem , do którego 
niewątpliw ie przywykła. A choćby chciała dać dowód siły
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W le a iB r t  i l  lutego. K u rs  g ie łd y  
W lM eńbfciej.

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr. 
(  r. 1880 3  proc. 264 2 5 ; Austr. zakl. kr. z ob. 
pr. z r. 3 889 3 proc. 2 o 6 '— ; Tow żegl. na Du- 
•aju  100 zł. m. k. 4 proc. 500"— ; Uregulow. Di:- 
tą ju  z 1870 100 zl. 5 proc, 280 — ; Węg. Banku 
łup. po 100 z i  4 proc. 254 2 5 , F jżycLka serbski 
prem. po 100 fr. 3 proc. 82* — ; Tureckie ob1. 
prem. kolej po 400 fr. 109 '— . b) bezprocentowe: 
Bodapi 'enrk.e (Basilica) 5 zl. 1 8 '6 0 ; Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zl. 4 2 7 '— ; Clary 40 zl. m. k. 
1 6 6 '— ; Pożyczka m Insbruku 20 zl. 8 5 '— ; Losy 
m. Krakowa 20 zl, 7 4 ' — ; Pożyczka m. Lublaay 
41 zł. 7 2 '— ; Ofen 40 zl. 198 — ; Palffy 40 zl. 
lii. k. 187' ; Czerw, krzyża austrj. tow 10 zl.
54'— ; Cztrw. krzyża węg, tow. 5 zl. 29 25; Losy 
fund. a .c .  Rudolfa 5 0 zł. 75 ’— ; Salma 40  zl. m. 
k. 2 3 0 '— ; Pożyczka salzburska 20 zl. 8 0 '— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 2 7 0 '— ; Losy 
komun il ar m. Wiednia z 1874 roku 413 '

—  Wledeft 21 lutego, {t&elda towa­
rowa). Cukier surowy od z. 18*35 do —'— . Ten- 
dencj." stała. Nafta g-licyj ka od k. 35 60 do 
— •— . Tendencja silna. Spirytus od koron 
88 40 do —'— . Tendencja silna

— Berlin 21 lutego. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 218 ' — , Staatsbahny 
1 4 4 '— , Discnnto Comandit 194'60, Berlińskie Tow. 
h&ndl. 153 40. Laura 204 60, Bochumery 200 90, 
Kolej polud. wscnodnio-pruska 80 '90, Ruble za go­
tówkę 216 50, Kolej warszaw, wied. 180’—, Kolej 
morza Śródziemnego 86*60, Kolej Meridionalna 
124 23, Losyjtureckie 113*60, Renta wioska 100 80, 
jHarpener* kopalnie węgla 166 60, Kclej Marien- 
burg-Mł iwka — • —, Konsolidation 3 0 3 '— , Lom- 
Jj ndy 19*50, Kolej Henry 94 '90, Niemiecki bauk 
narodowy 110‘10, Kanada Profered 1 1 2 — ; Akcje 
żeglugi hamburskifj 115' 10.

— Berlin 21 lubego. Austr. banknoty 
85 '30, spirytus 34'20.

— Frankfurt 21 lutego. Austr. kredyt. 
218 20 ; Kolej państw — ■— ; Laura — , 
Ksconto 194*50; Atomy — ' —.

— Paryż 21 lutego. 3%  renta 101 '1 2 :  
mąka 2 5 '9 0 .

N E K R O L O G I A .

t
FLORJAN KRAUSE

po dlagich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św Sa­
kramentami, zma/.ł dnia 21 lutego b. r., przeżywszy 

lat 65.
Pogrzi b odbędzie się dnia 23 lutego b. r. o godzinie 

3 po południa z domu żałoby przy ulicy Kopernika 
1. 22, na cmi ntarz Łyczakowski) na który w smutku 
pozostała żona wraz z rodziną krewnych, przyjaciół, 
znajomych i pobożnych chrześejan zapraszają.

.Concordia". A. Kurkowski.

Jul ja z Gerstmannóv£
MAR J A N O W A  L IS O W S K A

żona lekarza-dentysty
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 21 lutego 

h. r., przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę d. 23 lutego br. 

o godzinie 4 pr południu z domu żałoby przy ul. 
Długosza 1. 8, na cmentarz Łyczs ’ >wski

.Concordia" A. Kurkowski.

t
S T A N IS Ł A W  TRAUCZYNSKI

emer. naczelnik c. k. kolei państwowej w Przemyślu 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 21 

lutego b. r. przeży wszy łat 70.
Pogrzeb odbędłJ» się dnia 23 lutego 1902 r. o go 

dżinie 4-tej po połndniu z Anatomii na cmentarz Ły­
czakowski, na który w smutku pogrążona rodzina, 
krewnych i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 21 lutego 1902.
.Concordia" A Kurkowski.

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal.

AknranflflilPP do śP‘ewl > uaT'' “■ lekcyj forteplu*
t  naj! owszą metodą po najprr/stępnie. 

szycL renach Zgłeszenia : ul. Kark, wa 4, parter.

R ilpflł w'zytowP> zaproszenia, karty i listy ślubne, wy- 
DIIGIJ konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 
litog aficzny Antoni Przy szlak we Lwowie, ul. Lindego 4.

P u k ia n i a  krakowska. uT Fredry, poleca znakomite cia- 
liUKIBnUa stka po 5 hale zr 101

llflm z ogrodem Janowska 60 A, z wyklnczeniem pośre- 
MIIIH dnictwa do sprzedania._______________________49
FklUinni żona-wy, bezdzietny, poszukuje posady.
LRUIHIUI Adres: „Ekonom" restante Sądowa Wisznia.

II u U)) ^ftiseptyczny puder dla niemowląt i azieci je*t 
l lC jS  najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby- 
cir we wszystkich aptekach. 2

PnfinHtf zarządcy Jó >r z emskich, kontrolora, lub kasje- 
rU ouU ] ezononiiczuego za kaucją poszukuję. Wiera 
średniego, bezdzietny, posiadający pierwszorzędne refe­
rencje, udowoan.? ą< e skuteczną i ncz iwą działalność 
fachową Listy przyjmuje: Joniec Wincenty, Krzeszo­
wic® . *■$» o®

P ||ł r 7 P h r  J -est ncze3i z odpowiedniemi studjami dc 
■ uLlAukliJ handlu towarów mięszanych Mieczysława 
Musiała w Bełzie. 102

Przeciw dymieniu pieców ruchome nasady “ k0
Ksiażkiewicz, ul. Jagiellońska 18.

miny po 7 koron poleca 
81

S e a s ic y jn  pswieim
„Śmigusa11 (Lwów. ulica Akademicka 10) a mianowie. 
Miłość twudęźa, powieść Juljusza de Gastyne cena 80 c. 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkusz, d rak i' 
cena 40 ct. O M<jśa, pcwi«ń z  francuskiego, 25 ct. Nr 
przesj łkę pocztowa należr nadesłać 5cL za każdą książką 
Za zalicz£ą nis wysyła się. Należytość nadsyłać nalei 
w markach pocztowych lub przekazem.

5 fi lllll j) łfllrni 1 Przynateżytościami, ulica W 
, 0  lllll O pa 101 31 II. piętro, oglądać od 1 2 -1

udnie.

Wałowa 
w po- 

9”

Odpowiedzialny i l  redakcję: Dr. K. O-taszewgki-B arańu 
Właściciele i wydawcy Dr. A Ostasze a ski-Barań»k 

Milaki Sp. — Z drukarni M. Schmitta i Sp.
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i b a rtu  woli, to  czyż przy tak  prostym  i źle przygotow anym  
pokarm ie, jak i on  może jej ofiarow ać — odzyska u tracone 
zdrowie ?

Zresztą i to  nędzne łóżko, tw arde i niewygodne, czy źle 
nie w płynie na je j kurccję i czy pod względem fizycznym nie
wywoła następstw  szkodliw ych?

Gdyoy tylko dośw iadczony i rozum ny doktor Mal- 
bone mógł być u p rzed zo n y m ! Gdybyż przybył jak  n a j­
prędzej ?

Bądź co bądź, W ilder uczyni co tylko będzie w jego 
możności.

Ogień trzaskał wesoło na kom inku, napełn iając chatkę
milem ciepłem i blaskiem . Ściany cbaty  były trw ale i opie­
rały się burzy.

D w anaście ciężkich godzin minęło — trzeba teraz za­
chow ać siły na pizyszłość.

Przy jasnem  ognisku, m łody człowiek m iał czas w pa­
tryw ać się w rysy cborej. Spostrzegł, że była nadzwyczaj 
piękną, ale tw arz jej m iała w yraz ostry, łagodzimy nieeo 
snem , w którym  była pogrążona. Być może, iż to  w rażenie 
nochodziło jedynie ze w spom nień, które uprzytom niała fizjo- 
gnom ja chorej... O, tam te  rysy! tam te  rysy — jedy*e 
w świecie, uosabiały n ieskońrzoną słodycz i wdzięk pocią­
gający...

T am ta  tw arz nie była tak  piękna, tak  posągow a, jak  
ta ... N acie przypom niał sobie przestrogi, często pow tarzane 
przez doktora M ^lbone, przestrogi w ypow iadane tonem  po­
ważnym  i rzew nym .

— Jeżeli przywiązujesz jakąkolw iek cenę do swego ro ­
zum u i życia, jeżeli przywiązujesz jakąkolwiek cenę do zako­
sztowania szczęścia i zostania człowiekiem użytecznym społe­
czeństwu, zapomni;, o przeszłości, a z całą energią i silną 
w clą patrz  w przyszłość. N atu ra  jest dobrą względem tych, 
itó rzy  ją  kochają i poszukują. O na piętrzy niepowodzenia

przeszłości, aby nas pociągnąć, przysposobić i pchnąć w szla­
chetną przyszłość!... I na cóżby się zdała sile, gdyby n ie b y ło  
rów now ażnika jej w słabości? Bądź energicznym, pełnym  n a ­
dziei, gotowym  nieść każdem u p o m o c! bądź człowiekiem, 
a pracuj zawsze dla dobra innych, bo tak  w inien postępow ać 
człowiek...

A ten  podróżny, którego tw arz tam  pod gałęziam i w y ­
krzywia się okropnie — co to  za jeden?  jak i mógł być ceł 
jego życu , aby  znaleść tak i koniec? Gzy ta  śm ierć była karą?... 
T eraz śpi on  już glęboco pogrzebany pod śniegiem. Jeżeli tam  
zostanie, szare wilki zn3 jJą  go...

Ci, co je  widzieli zgłodniałe, opow iadali straszne rzeczy 
o icb śmiałości i dzikości.

Jeżeli śnieg przypędzi je  w te  strony, odkryją pod drze­
wem ciało jego i dwóch koni, a kiedy pożrą wszystko, b ę d j 
miały tuż pod bokiem cbatę... w niej dw oje żyjących ludzi...

W praw dzie nie potrzebow ał się tego lękać, to  jednak  
myślał, że gdyby której nocy słyszeć się dpło d rapanie  dc* 
drzwi, byłaby to  z pew nością w ychudzona wilczyca, co szuka 
żeru dla swoich wilcząt...

Przyszlaby po troebę słoniny do zjedzenia. Z apragnęła  
ogrzać się przy kom inku.

Byłaby okryta strasznem i ranam i, otrzym anem i w w alce 
w ludźm i i ze zwierzętam i. Należałoby opatrzeć te  ran y  i po- 
zeszywać rozszarpane Halo... Gdyby zaś m iała strzaskane 
kości, trzebaby je  złożyć. Czy byłaby cierpliwą w  bolu? czjr 
też próbow ałaby  kąsać? A możeby w yła?

Jęk chorej w yrw ał W ildera z jego m arzeń na jaw ie. 
Pochylił się nad  ran n ą  i pogrążył swój wzrok w je j dużych, 
otw artych oczach.

Przeglądała m u się z roztargnieniem .
W ziął ją  za rękę, była rozpaloną, dotknął czoła, było 

jak  og iiń ... Na tw arzy m alow ało się cierpienie i jakiś dziki 
niepokój, w oczach prośba... Ust? lekko się poruszały.


